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Pierwsze starcie w koalicji

20.11.2008    Dziennik    str. 4   Polityka

    Grzegorz Osiecki    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

EMERYTURY

Platforma odrzuciła korzystną dla nauczycieli propozycję minister pracy z PSL

Donald Tusk:

Jeśli dobrze rozumiem, jest to jakiś pomysł poselski PSL. Jeśli te informacje prasowe są prawdziwe, to nie zaakceptuję takiego rozwiązania. Nie ma powodu, żeby im (PSL - red.) zabraniać kreatywności, ale na końcu musimy dojść do ładu i moim zdaniem dojdziemy. Na razie traktuję to jako nieporozumienie.

Z wczorajszej wypowiedzi premiera podczas wizyty w stolicy Kataru

Pierwszy poważny kryzys w koalicji. Rząd wycofał się z projektu w sprawie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli przygotowanego przez minister pracy z PSL i wyrzucił go do kosza.

Wczoraj ludowcy i PO zapewniali, że nie ma mowy o nieporozumieniach, ale jednocześnie wytykali sobie nerwowość i nielojalność. Od rana w Sejmie trwała prawdziwa burza. - Mieliśmy dać sobie 24 godziny, żeby przedyskutować pomysły minister Jolanty Fedak, ale zamiast tego mieliśmy konferencję prasową z emocjonalnymi wypowiedziami - mówił zdenerwowany Janusz Piechociński z PSL.

Co miał na myśli? Zorganizowane w południe spotkanie z dziennikarzami, na którym Zbigniew Chlebowski bez ogródek skrytykował pomysł koalicyjnej minister pracy. - Nie ma mowy o emeryturach pomostowych dla nauczycieli - oświadczył dziennikarzom szef klubu PO. Jeszcze pół godziny wcześniej Wojciech Olejniczak w towarzystwie szefa ZNP Sławomira Broniarza obiecywał pomoc PO i PSL w przeforsowaniu pomysłów minister Fedak, pomysłów bardzo dla nauczycieli korzystnych. Przez ćwierć wieku mieliby prawo do wcześniejszej emerytury.

Fedak, która we wtorek obwieszczała porozumienie z nauczycielami, wczoraj tłumaczyła już, że to była jedynie robocza wersja porozumienia, a ostateczną uzgodnią posłowie koalicji.

O całej sprawie premier dowiedział się już we wtorek wieczorem. Jeszcze w nocy z Fedak rozmawiał Michał Boni i minister edukacji Katarzyna Hall. Rano zapadły decyzje, by odciąć się od ustaleń minister. - Chcieliśmy przykryć projekt SLD dotyczący nowelizacji Karty nauczyciela i umożliwić przeforsowanie pomostówek, ale minister trochę przedobrzyła - mówi jeden z ludowców.

Zdaniem PSL kluczem do wczorajszej burzy jest piątkowe wystąpienie Tuska na komisji trójstronnej. Premier zapowiedział wtedy, że wkrótce zostaną przygotowane specjalne rozwiązania dla nauczycieli. To miało zdopingować Fedak do działania. - Pani minister po prostu wywiązała się z zadania, które jej zlecił premier - tłumaczy Piechociński. Jeszcze w piątek minister spotkała się z szefem ZNP. Otrzymał on projekt rozwiązań dla nauczycieli, który niewiele odbiegał od uzgodnionej ostatecznie wersji. Broniarz zgłosił swoje poprawki i kolejne spotkanie zostało umówione na wtorek. Jak relacjonuje jeden z polityków PO, powołując się na słowa minister pracy, rano zadzwonił do niej Boni, szef strategicznych doradców premiera. - Kazał jej dogadać się z Broniarzem, to się dogadała - przyznaje polityk PO. Minister Fedak wysłała projekty do klubów w Sejmie. Nie mogła skontaktować się z szefem klubu PO, zadzwoniła do wiceszefa Grzegorza Dolniaka, by już zaczął zbierać podpisy pod projektem. Prośba trafiła do PSL. Wysłano go też do klubu SLD i Wojciech Olejniczak zadzwonił z gratulacjami do Chlebowskiego i ofertą zbierania podpisów w swoim klubie.

Ludowcy i politycy PO zastanawiali się przez cały dzień, jak wybrnąć z całej sytuacji. W sprawę zaangażował się Lech Kaczyński. Prezydent zapowiedział, że chce spotkać się z minister Fedak, zanim podejmie decyzję w sprawie ustawy o emeryturach pomostowych.

Po południu Zbigniew Chlebowski i Stanisław Żelichowski oznajmili po wspólnym spotkaniu: - Nie ma kryzysu w koalicji.

Ustalono, że projekt minister Fedak faktycznie trafi do kosza, a nowa oferta dla nauczycieli zostanie przez oba kluby uzgodniona w ciągu dwóch tygodni.

Sławomir Broniarz był całą sytuacją zdezorientowany. - Teraz nie wiem, komu mam wierzyć i z kim negocjować - mówi szef ZNP.

Foto podpis| Donald Tusk podczas wczorajszej wizyty w Dausze, stolicy Kataru

O autorze| Grzegorz Osiecki, dziennikarz działu polityka


Kolejarze i nauczyciele przed Sejmem i na torach bronią emerytur pomostowych

20.11.2008    Dziennik Elbląski    str. 9   Z kraju i ze świata

    Marek Barański    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Warszawa-Kraków

Związki zawodowe działające na kolei zorganizowały wczoraj dwie akcje protestacyjne w obronie emerytur pomostowych. Przed Sejmem manifestowało z kolei ponad dwa tysiące nauczycieli, którzy domagali się przede wszystkim korzystnych dla ich grupy zawodowej rozwiązań emerytalnych.

W Krakowie kolejarze przez dwie godziny blokowali tory. Akcja protestacyjna odbyła się też na węźle komunikacyjnym w Białogardzie. Związkowcy z kolejarskiej „Solidarności” zapowiadają na 9 grudnia kolejną akcję protestacyjną.

Kolejarze domagają się pozostawienia dotychczasowych przepisów umożliwiających im przechodzenie na wcześniejszą emeryturę. Rząd nie zgadza się na to rozwiązanie. Rzecznik prasowy związkowców Stanisław Kokot podkreśla, że kolejarze są bliscy strajku generalnego.

Szef Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz spotkał się wczoraj z marszałkiem Sejmu Bronisławem Komorowskim i przedstawił mu postulaty związkowców. Nauczyciele chcą jak najszybszego rozpoczęcia prac nad obywatelskim projektem ustawy dotyczącym obniżenia wieku szkolnego. Chcą też, by Sejm zaczął procedować nad projektem ministerstwa pracy o emeryturach pomostowych dla nauczycieli. Minister pracy Jolanta Fedak planuje złożyć projekt jeszcze w tym tygodniu. Projekt, zaakceptowany przez ZNP, przewiduje, że nauczycielki będą mogły przechodzić na wcześniejszą emeryturę od 55 roku życia, a nauczyciele od 60 roku. Stopniowo okres ten będzie skracany. Minister pracy Jolanta Fedak liczy na to, że porozumienie z nauczycielami, którzy są najliczniejszą grupą domagającą się utrzymania prawa do wcześniejszych świadczeń, skłoni prezydenta do podpisania ustawy o emeryturach pomostowych. Platforma Obywatelska zapowiedziała jednak, że nie zaakceptuje żadnej nowej ustawy przewidującej emerytury pomostowe dla nauczycieli. Szef klubu parlamentarnego PO Zbigniew Chlebowski powiedział w Sejmie, że inicjatywa minister pracy Jolanty Fedak i porozumienie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego były jej samodzielnym działaniem. Sławomir Broniarz jest zaskoczony stanowiskiem szefa klubu parlamentarnego PO, bo propozycja minister pracy jest, jego zdaniem, dobra. Nauczyciele czekają teraz na propozycje ze strony Platformy. Zgodnie z nową ustawą o emeryturach pomostowych, większość nauczycieli ma stracić prawo do przechodzenia na wcześniejsze emerytury.

Foto podpis| Kukła z tabliczką „Nie chcę być analfabetą. Nie dajmy popsuć polskiej szkoły” podczas pikiety zorganizowanej wczoraj przez nauczycieli przed Sejmem

Foto podpis| Kilkuset kolejarzy blokowało wczoraj ruch kolejowy w rejonie Dworca Głównego w Krakowie. Akcja protestacyjna odbyła się też na węźle komunikacyjnym w Białogardzie

Foto autor| PAP/ Paweł Supernak

Foto autor| PAP/Jacek Bednarczyk

O autorze| strona przygotowana na podstawie Informacyjnej Agencji Radiowej - Marek Barański


Ludowa gra koalicyjna

20.11.2008    Dziennik Polski    str. 3   Kraj

    JAN OSIECKI, PAP    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

POLITYKA. Minister Fedak i wcześniejsze emerytury pomostowe dla nauczycieli podzieliły wczoraj PO i PSL

- Ktoś się pośpieszył i podał do mediów wstępny projekt ustawy. Źle się stało, że wyciekła bardzo wstępna wersja - mówi Stanisław Żelichowski (PSL)

Wcześniejsze emerytury podzieliły koalicję PO-PSL. Jolanta Fedak, minister pracy i polityki społecznej, nieoczekiwanie zaproponowała nauczycielom, którzy zaczęli pracę przed 1999 r., przejście na wcześniejszą emeryturę po 20 latach pracy. - Traktuję to jako nieporozumienie - stwierdził wczoraj premier Donald Tusk.


- Chcemy zaproponować w Sejmie przejściową emeryturę dla nauczycieli. Byłaby ona pobierana przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn - powiedziała minister Jolanta Fedak.


Minister oceniła, że „ten kompromis jest rozsądny”. - Po pierwsze, wydłuża okres pracy nauczycieli o prawie sześć lat, po drugie, jest rozwiązaniem przejściowym, czyli wygasającym. Pozwoli też tym rocznikom nauczycieli, które szły do pracy z myślą o tym, że będą miały wcześniejszą emeryturę, bardziej łagodnie przejść do wieku ustawowego - podkreśliła Fedak.


Okazało się jednak, że Platforma Obywatelska nie ma pojęcia o planach ludowców. Zbigniew Chlebowski, szef klubu parlamentarnego PO, „złapał” wczoraj rano panią minister na sejmowym korytarzu. Długo i żywo dyskutowali. - Nie naciągnie mnie pan na żadne rozmowy. Nic nie powiem - oświadczył Chlebowski po zakończeniu dyskusji z szefową resortu pracy. I z zafrasowanym wyrazem twarzy wrócił do swojego gabinetu. - Ktoś się pośpieszył i podał do mediów wstępny projekt ustawy. Mieliśmy o nim dyskutować z przedstawicielami PO i rządu w środę późnym popołudniem. Źle się stało, że wyciekła bardzo wstępna wersja - ubolewał wczoraj Stanisław Żelichowski, szef klubu parlamentarnego PSL.


Przez kilkanaście godzin Platforma zastanawiała się, co dalej robić. - Nie ma i nie będzie akceptacji Platformy Obywatelskiej na jakąkolwiek ustawę o emeryturach pomostowych dla nauczycieli - oświadczył w końcu na specjalnie zwołanej konferencji prasowej w Sejmie szef klubu PO Zbigniew Chlebowski. Podkreślił, że jedynym kryterium przyznawania emerytur pomostowych jest kryterium zdrowotne oraz wykaz zawodów, który został określony przez Instytut Ochrony Pracy. - „Pomostówki” na żadne inne grupy zawodowe nie zostaną rozszerzone - zapewnił.

- ZNP ze zdumieniem przyjął wypowiedź pana Zbigniewa Chlebowskiego - oświadczył wczoraj po południu Sławomir Broniarz.


Premier Tusk, odnosząc się do propozycji minister Fedak, usiłował łagodzić sytuację. Twierdził, że doszło do nieporozumienia. - Po powrocie do kraju spokojnie wyjaśnimy, na czym polega to nieporozumienie - powiedział. - Jeśli te informacje są prawdziwe, to nie zaakceptuje takiego rozwiązania - podkreślił.


Wszystko więc wskazuje na to, że minister Fedak przetrwa burzę i pozostanie na swoim stanowisku. - Uzgodniliśmy, że potrzebny jest projekt dotyczący jakiegoś okresu przejściowego dla nauczycieli, ale nie ma mowy, żeby były to emerytury pomostowe - powiedział wczoraj wieczorem Zbigniew Chlebowski po spotkaniu PO i PSL z ministrami: pracy i edukacji.


Pytany, czy pomysł minister pracy Jolanty Fedak został całkowicie odrzucony, Chlebowski powiedział: - To jest jej pomysł. Na pewno będzie w tej sprawie nowy dokument uzgodniony z rządem.


Po południu do gry włączył się również prezydent Lech Kaczyński. Oświadczył wczoraj, że chce spotkać się z minister pracy Jolantą Fedak, by porozmawiać o emeryturach pomostowych.


Ludowcy - według naszych informacji - usiłowali postawić koalicjanta przed faktem dokonanym. Dlatego do mediów trafił projekt ustawy o emeryturach dla nauczycieli.


- Nauczyciele są ważną grupą dla PSL. To są osoby niezwykle szanowane na wsi i w małych miasteczkach, czyli tam, gdzie walczymy o poparcie. Ich zdanie bardzo się liczy na forum społecznym. Stąd ten ukłon w ich stronę - tłumaczy nam osoba związana z PSL. Zyskanie ich wdzięczności - za wprowadzenie ustawy o emeryturach pomostowych - mogłoby przyczynić się do wzmocnienia poparcia dla PSL. W tej chwili ludowcy mogą bowiem liczyć na około 4 proc. głosów w wyborach, a to za mało, aby partia po raz kolejny weszła do Sejmu.

Foto podpis| Przed Sejmem demonstrowali wczoraj - niezadowoleni z rządowych propozycji - nauczyciele ze Związku Nauczycielstwa Polskiego, „Solidarności” oraz Forum Związków Zawodowych.


Gotowi do strajku

20.11.2008    Echo Dnia    str. 6   Echo radomskie

        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Wczoraj protestowali nauczyciele i kolejarze, kolejne pikiety zapowiadane są na dziś

Związkowcy z NSZZ Solidarność i Sierpnia 80 zapowiadają dziś kolejne protesty przeciwko proponowanym przez rząd rozwiązaniom emerytalnym. Część związków zgłasza gotowość do strajku ogólnopolskiego.

W środę protestowali nauczyciele i kolejarze.

Związkowcy sprzeciwiają się zapisom, na mocy których liczba uprawnionych do wcześniejszych emerytur zmniejsza się z około 1 mln do 250 tys. osób. Związki chcą utrzymania dotychczasowych zasad nabywania i obliczania uprawnień emerytalnych.


Koordynowana przez region śląsko-dąbrowski Solidarności demonstracja rozpocznie się w czwartek o godz. 13 przed Sejmem przy ul. Wiejskiej, a następnie przeniesie się przed Kancelarię premiera w Alejach Ujazdowskich. Z kolei Sierpień 80 planuje trzy pikiety: w godzinach 13-17 pikiety Sejmu oraz Kancelarii Premiera oraz między godz. 15 a 17 pikietę Biura Krajowego Platformy Obywatelskiej przy ul. Andersa.


Sekcja Krajowa Kolejarzy NSZZ "S" zapowiedziała na 9 grudnia kolejną akcję protestacyjną kolejarzy. Nie ujawniono, gdzie dokładnie i jak długo potrwa. W środę kolejarze protestowali blokując ruch na torach w Krakowie i Białogardzie.


W Warszawie przed Sejmem protestowało wczoraj około tysiąca nauczycieli i pracowników oświaty. Prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz złożył na ręce marszałka Sejmu Bronisława Komorowskiego petycję z apelem "o jak najszybsze przyjęcie rozwiązań emerytalnych, umożliwiających nauczycielom wcześniejsze emerytury".


Po konsultacjach z rządem powstanie projekt dotyczący "przejściowych" emerytur dla nauczycieli - takie uzgodnienie zapadło na środowym spotkaniu polityków Platformy Obywatelskiej i Polskiego Stronnictwa Ludowego z ministrami: pracy Jolantą Fedak i edukacji Katarzyną Hall.


Spotkanie to pokłosie wtorkowej informacji Jolanty Fedak, że chce zaproponować w Sejmie projekt "przejściowych" emerytur dla nauczycieli. Według minister, miałby to być projekt poselski.


Pomysł został skrytykowany przez Platformę. Premier Donald Tusk powiedział, że propozycje minister pracy na razie "traktuje jako nieporozumienie". Szef klubu PO Zbigniew Chlebowski mówił na konferencji prasowej, że PO nie zgodzi się na jakąkolwiek ustawę o emeryturach pomostowych dla nauczycieli.


W środę Forum Związków Zawodowych zwróciło się do NSZZ Solidarność i OPZZ z prośbą o pilne spotkanie kierownictw, by wypracować kolejne działania "w obronie słusznie nabytych praw pracowniczych" i "dialogu społecznego w Polsce". W swoim liście Forum podkreśla, że rząd "pomija", a "wręcz ignoruje" argumenty strony związkowej, dlatego sytuacja "wymaga od ruchu związkowego ścisłego skoordynowania działań protestacyjnych, nie wykluczając nawet środka najbardziej drastycznego - strajku generalnego".

Foto podpis| Pikieta zorganizowana przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, oświatową Solidarnością oraz Forum Związków Zawodowych przed Sejmem.


Literacki autorytet

20.11.2008    Echo Dnia    str. 13   Echo świętokrzyskie

    Katarzyna SORN    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Poeta i językoznawca, ksiądz Bonifacy Miązek spotkał się w Końskich z nauczycielami

Ksiądz Bonifacy Miązek, poeta i językoznawca, były wykładowca Uniwersytetu Wiedeńskiego, był gościem zorganizowanego we wtorek w Domu Nauczyciela w Końskich spotkania z poezją.

Uczestniczyło w nim około 40 pedagogów.

Spotkanie w zostało zorganizowane dla członków Związku Nauczycielstwa Polskiego, ale uczestniczyli w nim również miłośnicy dobrej poezji. Niewątpliwie do takowej należy zaliczyć utwory księdza infułata Bonifacego Miązka, wieloletniego wykładowcy slawistyki na Uniwersytecie Wiedeńskim, propagatora polskiej poezji. - Bardzo nas cieszy, że ksiądz profesor przyjął zaproszenie - mówi Barbara Olszowy, inicjatorka wieczoru z poezją. Podwieczorek przy herbacie i ciastkach wpisał się w cykl spotkań z ciekawymi ludźmi, które w Związku Emerytów i Rencistów ZNP odbywają się corocznie.


Gość zaprezentował własne wiersze pisane na emigracji, w których tęsknota za rodzinną ziemią ubrana jest w kunsztowną językową szatę. Podczas spotkania własne wiersze czytali również Zofia Mularczyk, i Eugeniusz Parada. Kilka strof autorstwa Henryki Maćkowskiej zaprezentowała Barbara Olszowy, organizatorka spotkania.


Ksiądz infułat, profesor doktor habilitowany Bonifacy Miązek, historyk literatury urodził się 27 marca 1935 roku w Koloni Szczerbackiej, niedaleko Końskich. Od 1965 roku przebywał na emigracji w Wiedniu. Przez wiele lat był wykładowcą literatury polskiej Uniwersytetu Wiedeńskiego, gdzie promował 14 doktorów. Autor licznych prac naukowych w języku niemieckim i polskim oraz 5 tomów poezji. Jest laureatem wielu nagród literackich. Obecnie mieszka w Końskich przy parafii św. Mikołaja. Jest honorowym obywatelem tego miasta. Tomik poezji zatytułowany "Szukam domu" oraz inne książki ks. Bonifacego Miązka, znajdują się w zbiorach koneckiej Biblioteki Publicznej.

Barbara Olszowy, była przewodnicząca Sekcji Emerytów i Rencistów Związku Nauczycielstwa Polskiego w Końskich: - To spotkanie dowiodło, że potrzebujemy kontaktu z ciekawymi ludźmi. Podobnie jest z poezją. Okazuje się, że wiele osób tworzy do szuflady, a podczas wieczoru poezji mogą również zaprezentować własną twórczość.

Foto podpis| Ksiądz Bonifacy Miązek podczas spotkania z nauczycielami.

Foto podpis| Ksiądz Bonifacy Miązek jest autorytetem w literackich kręgach Wiednia i Londynu. Przez wiele lat wykładał slawistykę na Uniwersytecie Wiedeńskim.

Foto autor| Zdjęcia Katarzyna Sorn

O autorze| Katarzyna Sorn, sorn@echodnia.eu


Nauczyciele zostaną bez pomostówek
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        Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Wbrew zapowiedziom Jolanty Fedak, przywileje emerytalne pracowników oświaty pójdą do lamusa

To nie koniec wojny. Choć minister pracy ogłosiła, że nauczyciele na razie zachowają wcześniejsze emerytury i że zapisze to w specjalnej ustawie, PO stanowczo się sprzeciwia.

- Nie będzie emerytur pomostowych. Jedynie jakiś system przejściowy - mówi Zbigniew Chlebowski, szef klubu Platformy. Nauczyciele są oburzeni.


Wczoraj pod Sejmem demonstrował Związek Nauczycielstwa Polskiego. Gwizdami i krzykami dwa tysiące nauczycieli protestowało przeciw ostremu stanowisku rządu, który do tej pory nie zgadzał się na utrzymanie wcześniejszych emerytur dla nauczycieli. Niektórzy dziękowali minister pracy Jolancie Fedak, która po długich negocjacjach ze związkowcami ogłosiła we wtorek, że nauczycielskie pomostówki zostaną utrzymane do 2032 roku. Z zastrzeżeniem, że będą stopniowo wygaszane. Miało to być zapisane w specjalnej ustawie.


Ich radość była jednak przedwczesna. - Nie ma i nie będzie akceptacji Platformy Obywatelskiej dla jakiejkolwiek ustawy o emeryturach pomostowych - stwierdził stanowczo szef klubu PO Zbigniew Chlebowski, studząc entuzjazm nauczycieli. - To była samodzielna inicjatywa minister pracy Jolanty Fedak - dodał polityk PO.

Szef Związku Nauczycielstwa Polskiego zareagował na te słowa oburzeniem. - Projekt minister Fedak jest efektem spotkań i rozmów, jakie ZNP prowadzi z przedstawicielami ministerstwa pracy od kilku miesięcy - przypomniała Sławomir Broniarz. Jego zdaniem, PO lekceważy ten dialog. - Wypowiedź pana Chlebowskiego podważa kompromis wypracowany przez partnerów społecznych i kierownictwo ministerstwa pracy - nie ma wątpliwości szef związkowców.


Po południu szef klubu parlamentarnego PO złagodził swoje ostre stanowisko. - Potrzebny jest projekt dotyczący jakiegoś okresu przejściowego dla nauczycieli - stwierdził Zbigniew Chlebowski po spotkaniu polityków PO i PSL z ministrami pracy i edukacji. Zapowiedział jednak, że nie będą to pomostówki, a projekt Jolanty Fedak to jedynie przyczynek do dyskusji nad emeryturami.


Minister pracy ogłosiła przedwczoraj, że 200 tysięcy nauczycieli zachowa na razie prawo do wcześniejszych emerytur. Kobiety i mężczyźni mieli mieć możliwość przejścia na pomostówkę po ukończeniu 55. roku życia, a nie - jak teraz - po 30 latach pracy. Ostatnie takie świadczenia miały być wypłacone w 2032 roku.


Donald Tusk uznał propozycję minister pracy w sprawie emerytur przejściowych dla nauczycieli za „pewne nieporozumienie”.

To była samodzielna inicjatywa minister pracy Jolanty Fedak.

Zbigniew Chlebowski

OPINIE

Powiedzieli o nauczycielskich emeryturach:

Zbigniew Chlebowski, szef klubu PO: - Potrzebny jest projekt dotyczący jakiegoś okresu przejściowego dla nauczycieli, ale nie ma mowy, żeby były to emerytury pomostowe. Myślę, że w ciągu dwóch tygodni kluby parlamentarne PO i PSL w porozumieniu z premierem i rządem taki projekt przestawią.

Sławomir Broniarz, prezes ZNP: - Okazuje się, że Platforma Obywatelska jest całkowicie odmiennego zdania niż minister Jolanta Fedak. Rodzi się więc pytanie, co ostatecznie zostanie położone na stole jako projekt adresowany do nauczycieli w sprawie przewidywanych rozwiązań emerytalnych.

Foto popis| Przed Sejmem w obronie pomostówek manifestowało dwa tysiące nauczycieli

Foto autor| PAP


Minister proponuje nauczyciele protestują
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    LESZEK KALINOWSKI    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

LUBUSKIE * WARSZAWA

Nasi pedagodzy pikietowali przed Sejmem

- Jesteśmy zadowoleni z nowej propozycji minister Jolanty Fedak - mówili wczoraj lubuscy nauczyciele.

Z woj. lubuskiego do Warszawy pojechała 51-osobowa delegacja Związku Nauczycielstwa Polskiego, bo to on był gospodarzem pikiety. Były też reprezentacje innych organizacji pracowniczych. - Jesteśmy zadowoleni z akcji, która przebiegła bardzo sprawnie. Protest zakończyliśmy odśpiewaniem hymnu związku - mówi prezes lubuskiego ZNP Bożena Mania. - Wyszli do nas posłowie, m.in. Olejniczak, Senyszyn, Ostrowski. Uznali, że nasze postulaty są godne rozważenia. Walczącym nauczycielom chodzi m.in. - jak mówią - o zachowanie praw nabytych, czyli wcześniejszych emerytur.


- Nie może być tak, że ktoś kto rozpoczynał pracę, wiedząc o prawie do wcześniejszej emerytury, teraz zostanie zaskoczony zmianami - podkreślają nauczyciele.

Zadowoleni z pomysłu minister

Pięcioosobowa delegacja, w skład której weszła B. Mania, spotkała się zaś z marszałkiem Bronisławem Komorowskim. Rozmawiano o ostatniej propozycji minister pracy Jolanty Fedak, czyli tzw. przejściowych emeryturach dla nauczycieli.


Byłyby one pobierane przez pięć lat z okresem dojścia do wieku ustawowego. Propozycja ta wydłuża okres pracy nauczycieli o prawie sześć lat, jest rozwiązaniem przejściowym, czyli wygasającym. I związkowcom się podoba, bo jest zbieżna z tym, co sami głosili.


- Do rzeczywistości droga jednak daleka - podkreśla B. Mania.

Potrzeba zabezpieczeń

Pedagodzy nie zgadzają się też z planami rządu w sprawie przekazywania szkół i przedszkoli stowarzyszeniom i fundacjom.


- Brakuje zabezpieczeń, które uniemożliwiałyby likwidację tych placówek - mówią nauczyciele. - Proponowane rozwiązania to zamach na oświatę publiczną.


Trzecim postulatem, z którym występują pedagodzy, jest żądanie zmiany płacy zasadniczej.


Dziś stanowi ona 65 proc. wynagrodzenia. Reszta to 14 dodatków, z których nauczyciel przeciętnie dostaje zaledwie dwa.


- Chcielibyśmy, oczywiście nie od razu, ale docelowo, by ten procent wyniósł 80-85 - dodaje B. Mania.

KOMENTARZ

Jak wywraca się ustawa

Wystarczyła jedna wypowiedź minister pracy i mamy partyjną zadymę PO i PSL wokół wprowadzenia nowych zasad emerytur pomostowych. Oferta warunków przejściowych dla nauczycieli już po głosowaniu w Sejmie, przed pracą Senatu i podpisem prezydenta, to jak bomba, która na pewno wybuchnie. Zaraz dołączą do protestów inne zawody, kolejarze już to robią. Może to niepopularne zdanie, ale uważam, że milion osób nie może mieć w Polsce prawa do wcześniejszej emerytury tylko dlatego, że ma określony zawód. W każdym zawodzie można znaleźć argumenty, że jest trudny po iluś latach. Ja też nie wiem, jak będę zarabiać na życie będąc blisko sześćdziesiątki, bo w redakcjach spotkać teraz ludzi w tym wieku to rzadki przypadek. Rząd zrobił jeden błąd, który będzie się mścił. Nie zadbał o społeczną popularyzację swoich propozycji i szerokie poparcie polityczne. Nadrabia zaległości poprzednich ekip rządzących, które ze strachu przed reakcją społeczną, odpychały te problemy. I teraz może skończyć się na kosmetycznych zmianach, uchwalaniu ich na ostatnią chwilę i trzymaniu tysięcy ludzi w niepewności, co będzie obowiązywać po 1 stycznia.

Agnieszka Stawiarska, 0 68 324 88 51, astawiarska@gazetalubuska.pl

Foto podpis| Pikieta przed Sejmem zorganizowana przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, oświatową Solidarnością oraz Forum Związków Zawodowych.

O autorze| Leszek Kalinowski ,0 68 324 88 74, lkalinowski@gazetalubuska.pl


Wcześniejsze emerytury dla nauczycieli przez 24 lata
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UBEZPIECZENIA SPOŁECZNE * Karta Nauczyciela

* Nauczyciele jeszcze w 2032 roku będą mogli przechodzić na wcześniejsze emerytury

* Kobiety nauczycielki do 2024 roku będą pracować w szkole do 55. roku życia

* Tylko nauczyciele zatrudnieni w szkołach specjalnych przejdą na emerytury pomostowe

Od 1 stycznia 2009 r. nauczyciele, którzy rozpoczęli pracę w szkole przed 1 stycznia 1999 r. mają zachować prawo do wcześniejszych emerytur. Wczoraj projekt ustawy o szczególnych uprawnieniach emerytalnych dla niektórych nauczycieli wprowadzający taką możliwość zgłosili posłowie z Klubu Poselskiego PSL. Zgodnie z nim wcześniejsze emerytury dla nauczycieli będą świadczeniami wygasającymi. Prawo do tych świadczeń mogą uzyskać nauczyciele, którzy w latach 2009-2032 skończą 55-64 lata, z tym że wiek ten będzie stopniowo podwyższany. Propozycja posłów wywołała oburzenie pracodawców oraz związkowców z nauczycielskiej Solidarności. Natomiast z nowego rozwiązania zadowolony jest Związek Nauczycielstwa Polskiego.

Podnoszony wiek

Z przygotowanego projektu wynika, że prawo do wcześniejszego zakończenia aktywności zawodowej zyskają osoby, które będą się legitymować okresem składkowym i nieskładkowym wynoszącym 30 lat, w tym 20 lat pracy w szkole. Warunkiem będzie też rozpoczęcie pracy w szkole przed 1 stycznia 1999 r. oraz ukończenie odpowiedniego wieku. Jego wydłużanie zostanie rozłożone na trzy etapy. Do 2014 roku na wcześniejszą emeryturę będą odchodzić 55-letni nauczyciele. W latach 2015-2024 kobiety będą na nie przechodzić, mając 55 lat, a wiek uprawniający do wcześniejszej emerytury mężczyzn będzie systematycznie wydłużany (do 60 lat). Ostatni, trzeci etap, obejmie lata 2025-2032. Wtedy do powszechnego wieku emerytalnego rosnąć będzie zarówno wiek kobiet, jak i mężczyzn. - Takie rozwiązanie pozwoli nauczycielom na łagodne wejście do nowego systemu. Dzięki temu ta grupa zawodowa nie przeżyje szoku spowodowanego wydłużeniem z dnia na dzień okresu pracy zawodowej - mówi poseł Mieczysław Kasprzak (PSL).


Projekt zakłada, że emerytura nauczycielska będzie stanowić równowartość kwoty będącej wynikiem podzielenia podstawy emerytury przez dalsze trwanie życia dla osoby w wieku 60 lat.


- Proponujemy zasadę, która została wynegocjowana w czasie prac nad projektem ustawy o emeryturach pomostowych - mówi Mieczysław Kasprzak.


Równocześnie emerytura nauczycielska nie będzie mogła być niższa od najniższej emerytury wypłacanej przez ZUS. Świadczenie wypłacane tej grupie zawodowej będzie podlegać waloryzacji na zasadach i terminach przewidzianych dla pozostałych świadczeń. Równocześnie nauczyciele należący do OFE zachowaliby członkostwo w funduszach.

Pracodawcy protestują

Środki na finansowanie emerytur będą pochodzić z budżetu państwa. Co więcej, wypłata emerytur nauczycielskich będzie gwarantowana przez państwo. Według wstępnych wyliczeń autorów projektu w przyszłym roku koszt nowych rozwiązań wyniósłby 28 mln zł. Natomiast w kolejnych latach kwota ta wzrośnie do kilkuset milionów złotych rocznie.


Według Jeremiego Mordasewicza z PKPP Lewiatan taki sposób liczenia wysokości nauczycielskiej emerytury jest niesprawiedliwy.


- Trzeba wiedzieć, że wszyscy ubezpieczeni będą dopłacać do emerytur kobiet nauczycielek równowartość składek z okresu pięciu lat - mówi Jeremi Mordasewicz.


Zdaniem Bogny Nowak-Turowieckiej, eksperta z Konfederacji Pracodawców Polskich, przygotowanie przez posłów projektu przyznającego nauczycielom prawo do wcześniejszych emerytur przez kolejne 24 lata praktycznie przekreśla sens kilkumiesięcznych negocjacji w Komisji Trójstronnej.


- Teraz po nauczycielach prawa do wcześniejszych emerytur będą się dopominać przedstawiciele innych grup zawodowych. Jako pierwsi pod Sejmem mogą się pojawić pracownicy PKP, którzy nie mają prawa do emerytur pomostowych - wskazuje Bogna Nowak-Turowiecka.


Podkreśla, że bardzo niebezpiecznym sygnałem jest to, że w zależności od zapotrzebowania politycznego można niszczyć spójny system emerytalny.

Podzielone związki

- Ta propozycja nie spełnia oczekiwań nauczycieli. Prawo do wcześniejszego zakończenia aktywności zawodowej powinny mieć wszystkie osoby mające takie uprawnienia na podstawie rozporządzenia z 1983 roku - mówi Wojciech Jaranowski z Sekcji Krajowej Oświaty i Wychowania NSZZ Solidarność.


Jego zdaniem posłowie, obawiając się weta prezydenta, przygotowali rozwiązanie wygasające, które obejmie tylko najstarszych nauczycieli. Z tego powodu Solidarność nie zgodzi się na podzielenie nauczycieli na tych, co zaczęli pracę przed 1 stycznia 1999 r., i na tych, co przyszli do szkół później.


Inaczej projekt ustawy ocenia Sławomir Broniarz, prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego. - To bardzo dobry projekt, który odpowiada oczekiwaniom nauczycieli. Dzięki niemu osoby, które już rozpoczęły pracę w szkole przed wejściem w życie reformy, będą mogły wcześniej ją zakończyć. Posłowie powinni go szybko uchwalić - mówi Sławomir Broniarz.

KOMENTARZ strona 2
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KTO KUPI NAUCZYCIELI
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    ALEKSANDRA PEZDA RENATA GROCHAL, DOMINIK UHLIG    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Premier odciął się od koalicyjnej minister pracy, która obiecała nauczycielom wcześniejsze emerytury. Platforma chce dać im inne specuprawnienia

We wtorek minister pracy Jolanta Fedak (PSL) zapowiedziała projekt poselski dający nauczycielom prawo do wcześniejszych emerytur już po 20 latach pracy w zawodzie. Pod dwoma warunkami - że zaczęli pracę przed początkiem reformy emerytalnej w 1999 r. i że mają minimum 55 lat.


To była sensacja, bo rząd wcześniej deklarował, że nauczyciele będą szli na emeryturę jak wszyscy –w wieku 60 lat (kobiety) i 65 lat (mężczyźni). Projekt Fedak od razu poparły ZNP oraz SLD. Do niemal identycznego próbowali od miesięcy przekonać rząd.


W środę premier, który kończył wizytę na Bliskim Wschodzie, nazwał propozycję Fedak „nieporozumieniem”: - To chyba poselski pomysł PSL. Nie był ze mną konsultowany. Jeżeli doniesienia prasy są prawdziwe, nie zaakceptuję go.


Wicepremier Grzegorz Schetyna powiedział nam, że posłowie PO i PSL zgłoszą inny projekt okresu przejściowego dla nauczycieli.

Wtorek. Minister Fedak wyrywa się z projektem

Dlaczego? Wersji jest kilka.

- Po kolejnej turze negocjacji ze związkami premier zobowiązał min. Fedak, by przygotowała propozycję przedemerytalną dla nauczycieli. Wykonała polecenie. Ale niepotrzebnie upubliczniła projekt, zanim skonsultowaliśmy go z PO - mówi nam szef klubu PSL Stanisław Żelichowski.

Polityk z kierownictwa PO: - Premier, owszem, powierzył to zadanie, ale szefowi zespołu doradców Michałowi Boniemu, a nie min. Fedak.


Jak ujawniliśmy kilka tygodni temu, Boni chciałby wprowadzić dla nauczycieli „urlopy przedemerytalne”. - Ale nie dla tak wielu roczników, jak chciałaby min. Fedak. I nie byłyby to emerytury - powiedział nam wczoraj Boni.


W PO panuje przekonanie, że min. Fedak chciała mieć swoje pięć minut i skorzystała z nieobecności Boniego, który negocjował ze stoczniowcami.


- Propozycja ekskluzywnych emerytur min. Fedak to błąd - dodaje osoba z władz PO. - Może wywołać żądania innych grup zawodowych. A mamy na karku protesty związkowców. I jeszcze prezydenta, który wciąż się waha, czy nie zawetować ustawy o pomostówkach. Inny polityk PO opowiada, że to Boni poprosił Fedak o przygotowanie wstępnych propozycji dla nauczycieli. Jednak minister miała je z nim skonsultować. - Zamiast tego przyniosła projekt ustawy do Sejmu i już chciała zbierać pod nim podpisy. Dała go od razu klubowi Lewicy i ZNP.


Przyszła też do klubu PO. Jego przewodniczący Zbigniew Chlebowski zadzwonił do Boniego i opowiedział mu, co jest w projekcie, a ten złapał się za głowę. Wieczorem Chlebowski zwołał naradę z Żelichowskim i Fedak. Powiedział im, że nie ma zgody PO na projekt minister pracy.

Środa. Koalicja odkręca

Także wczoraj szefowie władz klubów PO i PSL spotkali się z min. Fedak oraz z szefową MEN Katarzyną Hall. - Uzgodniliśmy, że jest potrzebny okres przejściowy dla nauczycieli, ale nie taki, jak chce min. Fedak - powiedział nam Chlebowski. - Jej projekt narusza nowy system emerytalny i obejmuje zbyt wielu nauczycieli. Chcemy wprowadzić dodatkowe świadczenia, ale tylko dla tych, którym do emerytury brakuje dziś dwóch-trzech lat.


Jednak Fedak była po spotkaniu zadowolona: - Problemy koalicyjne? Nie widzę. A poselskiego projektu na razie nie ma.


- Czy została pani upoważniona przez premiera do przygotowania go?


- A gdzie mają powstawać projekty emerytalne, jak nie w Ministerstwie Pracy? I skąd taka sensacja? Że się ktoś obraził? - dziwiła się minister.


Politycy koalicji zapowiadają nowy projekt, który posłowie PO i PSL zgłoszą w ciągu dwóch tygodni. Zapewniają, że koalicja nie rozbije się o spór wokół nauczycielskich emerytur.


- Fedak niepotrzebnie wyszła przed szereg - mówi polityk PO. - Gdyby była członkiem Platformy, już nie byłaby ministrem. Ale że jest z PSL, decyzja nie należy do nas.


Premier podkreślił wczoraj, że chce złagodzenia „pewnych skutków reformy emerytur pomostowych w odniesieniu do najstarszych nauczycieli, czyli tych, którzy mogli zaplanować sobie życie, wiedząc, że mają to uprawnienie”.

Komentarz i o związkowych protestach - s. 4

Foto podpis| Związkowcy z ZNP i innych organizacji nauczycielskich żądali wczoraj pod Sejmem wcześniejszych emerytur

Foto autor| Krzysztof Miller


Związkowcy straszą rząd protestami aż do skutku
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Wszystkie centrale związkowe zapowiadają dalsze manifestacje przeciwko okrojonym emeryturom pomostowym. Wczoraj protestowali kolejarze. Zablokowali tory w Krakowie i w Białogardzie w Zachodniopomorskim. Już zapowiadają kolejny protest - 9 grudnia, ale nie informują, gdzie zostanie przeprowadzony i jak długo potrwa.


Pod Sejmem pikietowało wczoraj ok. 1 tys. nauczycieli. Trzymali transparenty: „W szkole ciężka praca i marna płaca”, „Chcemy pracować, a nie wegetować”. W proteście brali udział związkowcy z ZNP, „Solidarności” i Forum Związków Zawodowych.


- To, co zaproponował nam rząd w sprawie emerytur pomostowych, jest nie do przyjęcia - mówił pod Sejmem szef OPZZ Jan Guz. Zapowiedział, że związki będą protestować do skutku.

- Prawie 20 lat uczę dzieci głęboko upośledzone, od dziesięciu lat mam już problemy z głosem, nieraz ledwo mówię, a do 55 lat jeszcze mi sporo brakuje - mówiła „Gazecie” Ewa Rodkiewicz, nauczycielka z Warszawy. - Nauczyciele powinni mieć prawo wcześniej zakończyć pracę.


Rodkiewicz popiera propozycję minister pracy Jolanty Fedak (PSL) umożliwiającą przejście części nauczycieli na wcześniejsze emerytury. Będzie mogła z niej skorzystać.


- Chcemy jak najszybszych prac nad tą propozycją - mówi szef ZNP Sławomir Broniarz.


Poparcie propozycji minister Fedak zapowiedzieli posłowie lewicy, m.in. Joanna Senyszyn: - Nikt lepiej ode mnie nie wie, jak ciężka jest praca nauczyciela. Mój głos o tym świadczy najlepiej. Musimy walczyć o nasze prawa.


Wiadomość, że propozycja minister Fedak nie jest stanowiskiem rządu, rozsierdziła protestujących. - To jest dowód na to, jaki się prowadzi z nami dialog - mówił Wiesław Siewierski, szef Forum Związków Zawodowych.


Związkowcy chcą, żeby rząd wycofał ustawę i pracował nad nią w następnym roku. Forum zwróciło się do innych central związkowych o powołanie wspólnego komitetu strajkowego. Nie wyklucza ogólnopolskiego protestu. Zapowiada zwrócenie się o pomoc do międzynarodowych związków zawodowych i organizacji unijnych. - Występujemy także do central związkowych o natychmiastowe zawieszenie udziału w Komisji Trójstronnej - mówi Siewierski.


Dziś pod Sejmem i kancelarią premiera ma się odbyć kolejna manifestacja. Protestować mają m.in. górnicy. „Solidarność” zapowiada, że w pikiecie weźmie udział nawet kilka tysięcy manifestantów.

Ile to może kosztować?

- Nie znając dokładnych założeń, ministerstwo nie jest w stanie tego oszacować - mówi Szymon Milczanowski z Ministerstwa Finansów. Podobnego zdania jest Jeremi Mordasewicz z PKPP Lewiatan. Zaznacza, że jeśli w projekcie pojawiłby się zapis, że nauczyciele mogą przejść na wcześniejszą emeryturę pod warunkiem, że zgromadzili kapitał wystarczający do wypłacania im minimalnych emerytur, to państwo nie musiałoby dokładać do ich świadczeń. Gdyby jednak takiego zapisu nie było, a nauczycielki pracowałyby o pięć lat krócej, a nauczyciele - o dziesięć, dla budżetu byłoby to spore obciążenie. Rocznie na grupy zawodowe uprawnione do pomostówek trzeba przeznaczyć z budżetu maksymalnie 800-900mln zł. W Polsce jest ponad 500 tys. nauczycieli. Przy założeniu, że wcześniej z pracy odejdzie 200 tys. osób, oznacza to dodatkowy wydatek nawet 300 mln zł rocznie. - Propozycja minister Fedak jest bardzo złym rozwiązaniem. Oznacza, że znowu kolejna grupa zawodowa zostałaby wyróżniona. W Polsce powinien obowiązywać jeden system emerytalny - uważa Mordasewicz.


Burza wokół „pomostówek”
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PROTESTY * Kolejarze wypowiedzieli wojnę, nauczyciele trąbili przed sejmem

– Jesteśmy partnerem wymagającym i nie zgodzimy się na rządowe propozycje – oświadczyli nauczyciele manifestujący wczoraj przed sejmem przeciwko projektowi nowelizacji ustawy emerytalnej. W tym samym czasie kolejowi związkowcy blokowali tory na Dworcu Głównym w Krakowie oraz w Białogardzie (Zachodniopomorskie).

„Mamy dość rządów Tuska”, „Panie premierze wypowiadamy panu wojnę”, „Dzisiaj na torach, jutro w Warszawie” – takie m.in. okrzyki wznosili związkowcy blokujący tory. Akcja protestacyjna była wspólnym przedsięwzięciem Federacji Związków Zawodowych Pracowników PKP i Sekcji Krajowej Kolejarzy NSZZ „Solidarność”. Na blokadę w Krakowie przyjechali związkowcy z Małopolski, Podkarpacia i Śląska. Wyszli na tory z kolejarskimi gwizdkami, syrenami, petardami i transparentami: „Dość eksperymentów na kolejarzach”. Wołali: „Domagamy się uczciwie wypracowanych wcześniejszych emerytur i publicznej debaty o zawodzie kolejarza”. – Powodem przyjęcia takiej formy protestu jest uchwalenie przez sejm ustawy o emeryturach pomostowych, która pozbawia prawa do wcześniejszych emerytur pracowników zatrudnionych w warunkach szczególnych i o szczególnym charakterze oraz zerwanie przez rząd RP dialogu społecznego – napisali związkowcy w informacji przekazanej dziennikarzom. Kolei nie udało się na czas protestu zorganizować komunikacji zastępczej.

Nauczyciele w Warszawie

W tym samym czasie w Warszawie protestowali nauczyciele. Dwa tysiące osób pikietowało przed sejmem. Nauczyciele i pracownicy oświaty protestują przeciwko zaproponowanym przez rząd niekorzystnym ich zdaniem rozwiązaniom emerytalnym oraz decentralizacji i komercjalizacji oświaty. Sławomir Broniarz, szef ZNP, uprzedza: – Jesteśmy partnerem wymagającym i nie zgodzimy się na rządowe propozycje.


Protest został zorganizowany przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, oświatową „Solidarność” oraz Forum Związków Zawodowych.

Wasze postulaty są naszymi postulatami

Razem z nauczycielami w manifestacji uczestniczyli członkowie Sojuszu Lewicy Demokratycznej. Wojciech Olejniczak podkreśla, że SLD zdecydowanie popiera żądania nauczycieli. – Wasze postulaty są naszymi postulatami – zwrócił się do protestujących Olejniczak. – Od zawsze domagamy się, aby stawiać na publiczną oświatę – powiedział poseł.

„Solidarność” będzie walczyć

– Nawet jeśli będą „przejściowe” emerytury dla nauczycieli, „Solidarność” nie przerwie swego protestu – zapowiada przewodniczący związku Janusz Śniadek. Lider „Solidarności” narzeka na dezinformację ze strony rządu. – To, co się teraz dzieje, jest najlepszym przykładem jak nie powinien wyglądać dialog – ocenia. – W związku z tą dezinformacją, która trwa, akcja będzie absolutnie kontynuowana. Będziemy chcieli usłyszeć zdanie nauczycieli, którzy po zapoznaniu się z merytoryczną zawartością tej propozycji, ocenią, czy jest ona z ich punktu widzenia zadowalająca i w tym obszarze nasze stanowisko może się zmienić. Dziś nie chcę tego uprzedzać – mówił Janusz Śniadek.

Tarcie w koalicji

Wiadomo już, że PO nie poprze projektu ustawy emerytur pomostowych dla nauczycieli przygotowanego przez minister pracy Jolantę Fedak (PSL). – Premier stwierdził, że projekt nie był z nim konsultowany i uważa go za nieporozumienie – zapowiedział szef klubu Platformy Zbigniew Chlebowski. Dodał, że niedługo rozpoczną się prace nad innym mechanizmem rekompensat dla nauczycieli.

Co zakładał projekt

Od 28 mln zł w pierwszym roku do kilkuset milionów w dalszych latach miały kosztować budżet „przejściowe” emerytury nauczycielskie, które zaproponowało ministerstwo pracy. Emerytury te (od 2009 roku) w ciągu 23 lat miałyby stopniowo wygasać. Emerytury takie byłyby pobierane aż do momentu dojścia do wieku ustawowego, czyli 60 lat dla kobiet i 65 lat dla mężczyzn, z tym, że stopniowo wiek przejścia na „pomostówkę” byłby podwyższany. Reforma miała osiągnąć swój ostateczny cel w 2032 roku. Wtedy uprawnienia nauczycieli do wcześniejszej emerytury całkowicie by wygasły i przysługiwałaby im emerytura na zasadach ogólnych, czyli po osiągnięciu powszechnego wieku emerytalnego.

OPINIA

Adam Zygmunt, prezes Zachodniopomorskiego Okręgu Związku Nauczycielstwa Polskiego

– Do Warszawy pojechała 50-osobowa delegacja członków ZNP z Koszalina, Kołobrzegu i Sianowa, która reprezentowała cały okręg. Uczestniczyłem w wielu wcześniejszych manifestacjach, nigdy dotąd protestującym nie towarzyszyło tak dużo policji, jak tym razem. Od gmachu sejmu oddzielały nas trzy rzędy płotów. Mimo przenikliwego chłodu i deszczu pikieta przebiegła w gorącej atmosferze. Stale rozbrzmiewały gwizdki i syreny, jedną taką syrenę mieliśmy i my, używaliśmy jej aż do czasu wyczerpania baterii. Chodziliśmy przed sejmem, od godz. 12 do 13.40. Czy było warto jechać tak daleko, a potem marznąć w stolicy? Na pewno tak. Pragnę podkreślić, że my walczymy nie tylko o swoje sprawy, ale o naszą narodową oświatę.

Foto podpis| Kukła z tabliczką: „Nie chcę być analfabetą. Nie dajmy popsuć polskiej szkoły” podczas pikiety nauczycieli przed sejmem.


„Przejściówki", nie „pomostówki"
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Wokół nauczycielskich emerytur

Po konsultacjach z rządem powstanie projekt dotyczący „przejściowych" emerytur dla nauczycieli - takie uzgodnienie zapadło na wczorajszym spotkaniu polityków PO i PSL z ministrami: pracy - Jolantą Fedak i edukacji - Katarzyną Hall.

Spotkanie to pokłosie wtorkowej informacji Jolanty Fedak, że chce zaproponować w Sejmie projekt „przejściowych” emerytur dla nauczycieli. Według minister, miałby to być projekt poselski.


Pomysł został skrytykowany przez Platformę. Premier Donald Tusk powiedział, że propozycję minister pracy na razie „traktuje jako nieporozumienie". Szef klubu PO Zbigniew Chlebowski mówił na konferencji prasowej, że PO nie zgodzi się na jakąkolwiek ustawę o emeryturach pomostowych dla nauczycieli.


Po południowym spotkaniu koalicjantów Fedak oświadczyła: „zgoda na znalezienie sposobu wydłużenia jakiejś aktywności zawodowej nauczycieli nie w sposób jednorazowy, a przejściowy w koalicji jest i była".


Minister podkreśliła, że propozycja zostanie złożona w Sejmie, gdy będzie dopracowana. „Ja nie składam tego projektu, to jest pytanie do szefów klubów parlamentarnych" - oznajmiła, zwracając uwagę, że będzie to propozycja poselska, a nie rządowa. Zgodnie z obecną wersją tej propozycji, wygaszanie emerytur pomostowych dla nauczycieli trwałoby 23 lata; kolejne roczniki mogłyby korzystać z prawa do wcześniejszego przejścia na emeryturę przy jednoczesnym stopniowym wydłużaniu okresu ich aktywności zawodowej.


Fedak zaznaczyła jednocześnie, że rozwiązania szczegółowe mogą „podlegać dyskusjom i jakimś zmianom". Minister - jak podkreśliła - chciałaby, aby projekt był owocem konsensusu wszystkich sił politycznych w Sejmie.


„Zbigniew Chlebowski deklaruje poparcie, dlatego że była taka intencja, aby ten system przejściowy dla nauczycieli zaproponować. To jest zresztą absolutnie opinia pana premiera" - oświadczyła minister.


Z kolei Chlebowski powiedział po spotkaniu, że potrzebny jest projekt dotyczący jakiegoś okresu przejściowego dla nauczycieli, ale nie ma mowy, żeby były to emerytury pomostowe.


Również wicepremier, szef PSL Waldemar Pawlak oświadczył, że „nie ma mowy o pomostówkach dla nauczycieli". „Jest dyskusja o mechanizmie wprowadzonym w Karcie Nauczyciela, zmierzającym do tego, żeby znaleźć kompromis w stosunku do nich" - powiedział Pawlak.

Foto podpis| Pikieta zorganizowana przez Związek Nauczycielstwa Polskiego, oświatową „Solidarność" oraz Forum Związków Zawodowych wczoraj przed Sejmem. Nauczyciele protestowali przeciwko proponowanym przez rząd niekorzystnym rozwiązaniom emerytalnym oraz decentralizacji i komercjalizacji oświaty.


Minister Fedak rozdaje emerytury. Premier Tusk mówi „nie”
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    Joanna Dargiewicz Kinga Graczyk    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Tylko przez kilkanaście godzin nauczyciele cieszyli się, że będą mogli przejść na wcześniejsze emerytury. To, co we wtorek wieczorem obiecała im minister pracy Jolanta Fedak, wczoraj rano zabrał premier Donald Tusk. To, co się stało, zachęciło do walki o swoje grupy, które dotąd milczały.


Dobrą wiadomość dla nauczycielskich związków zawodowych minister pracy Jolanta Fedak ogłosiła we wtorek wieczorem. Nauczyciele, pozbawieni przez nową ustawę prawa do wcześniejszej emeryty, mieli zostać objęci specjalnym programem zapisanym w Karcie nauczyciela. Dzięki temu pomostówki przestałyby funkcjonować w tej grupie dopiero za 25 lat.


Rano okazało się, że wywodząca się z PSL minister Fedak swojego pomysłu nie konsultowała z premierem. - Jestem zaskoczony - powiedział Michał Boni, szef zespołu doradców strategicznych premiera, który odpowiada m.in. za ustawę emerytalną. - Nie ma i nie będzie zgody Platformy na jakąkolwiek ustawę o emeryturach pomostowych dla nauczycieli - wsparł go szef klubu PO Zbigniew Chlebowski, a ostatecznie Donald Tusk, który stwierdził, że obietnice minister Fedak „traktuje jako nieporozumienie”. Ludowcy wzięli w obronę swojego ministra. Szef klubu PSL Stanisław Żelichowski, zazwyczaj bardzo ugodowy, przekonywał, że pomysł Fedak był wcześniej uzgodniony na jednym ze spotkań Komisji Trójstronnej, choć to, co minister nagłośniła, było wersją roboczą, niezaakceptowaną przez koalicjanta. - Jesteśmy zniesmaczeni tym, co wyprawia rząd. Do głowy mi nie przyszło, że minister uzgadnia ze mną coś, o czym nie wie jej szef - mówił szef Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz.


Do późnego popołudnia trwały wczoraj negocjacje między koalicjantami, co zrobić z pomysłem Fedak. W końcu ustalili, że projekt trafi do kosza i rozpoczną się prace nad nowym.


- Zbigniew Chlebowski zapowiedział mi osobiście, że w ciągu dwóch tygodni przedstawi nowy projekt dotyczący nauczycielskich emerytur - twierdzi Broniarz. - Ale już teraz mówię, że trudno będzie nam zgodzić się na mniej, niż dawała nam minister Fedak - dodaje.


Nawet jeśli rządowi uda się obłaskawić nauczycieli, nie oznacza to końca walki o nową ustawę emerytalną. Bo wtedy o swoje ze zdwojoną energią będą walczyć inne grupy zawodowe. Wczoraj tory blokowali kolejarze w Krakowie i Biłgoraju. Na tym nie poprzestaną. Zapowiedzieli skierowanie skargi na ustawę do Trybunału Konstytucyjnego, co w najlepszym razie oznacza zablokowanie jej wejścia w życie na kilka miesięcy. Podobnie chcą postąpić transportowcy. - Nie może być tak, że 65-letniego człowieka będzie się zmuszać do wożenia 40 ton towaru, jedzenia w kabinie, spania w kabinie i sikania na koło - oburza się Zenon Kopyściński, szef Niezależnego Związku Zawodowego Kierowców. Broni nie składa także NSZZ „Solidarność”. Jej przewodniczący Janusz Śniadek zapowiada protesty, które nie ustaną, nawet jeśli rząd ostatecznie dogada się z nauczycielami.


Minister Fedak rozdaje przywileje bez zgody Tuska
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PSL - wbrew Platformie Obywatelskiej - obiecało nauczycielom przywileje emerytalne aż na ćwierć wieku. Koalicją zatrzęsło. I choć politycy obu opcji starają się przed kamerami zatuszować spór - wcale nie został zażegnany. Jak ustaliliśmy, na minister pracy Jolantę Fedak, która bez porozumienia z premierem zawarła pakt ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego, posypały się ostre słowa reprymendy. Oficjalnie premier Donald Tusk mówi dyplomatycznie, że nieporozumienie wyjaśni po powrocie z Bliskiego Wschodu.

Dlaczego Fedak wyszła przed rządowy szereg? Było tak:

Wtorek, późne popołudnie. Z minister Fedak o nauczycielskich emeryturach rozmawia prezes Związku Nauczycielstwa Polskiego Sławomir Broniarz. Po rozmowach ma już w ręku projekt, który przedłuża nauczycielom prawo do wcześniejszych emerytur aż do 2032 r. Mimo że rząd nie uwzględnił przywilejów dla nauczycieli w ustawie o pomostówkach. Z tym samym dokumentem Fedak jedzie na spotkanie z klubem PSL. Zapada decyzja, że projekt zostanie zgłoszony w Sejmie przez posłów, by uniknąć sporów w rządzie.

Środa. O ustaleniach Fedak z ZNP nie miała pojęcia minister edukacji Katarzyna Hall. Krytykuje je negocjujący do tej pory z nauczycielami doradca premiera Michał Boni. A posłowie Platformy otwarcie mówią o samowolce ludowców. Szef klubu PO Zbigniew Chlebowski zaznacza, że jego partia nie zagłosuje za projektem Fedak. - Porozumienie z ZNP było jej samodzielnym działaniem - odcina się.

Tego samego dnia Fedak spotyka się z Bonim i Hall. Potem jest jeszcze spotkanie ministrów z posłami obu rządzących partii. Prawdopodobnie na polecenie Donalda Tuska obie strony zaczynają łagodzić konflikt. Przed kamerami ramię w ramię Zbigniew Chlebowski i Stanisław Żelichowski z PSL deklarują, że koalicja zagrożona nie jest i partie będą pracować nad kompromisowym rozwiązaniem. Eugeniusz Kłopotek (PSL) w TVN24: - Jeśli nasz partner koalicyjny chce szukać kompromisu, to mimo ostrego początku będziemy go szukać. Nie pojedziemy po bandzie, bo wszyscy znajdziemy się poza nią. Ale 300-tysięczny ZNP nie składa broni. Raz otrzymanej obietnicy od rządu już oddać nie chce. Zapowiada protesty w obronie projektu Fedak i samej pani minister, gdyby premier chciał wyciągnąć wobec niej konsekwencje. - Projekt był wynikiem kilkumiesięcznych negocjacji z resortem pracy, lepszego kompromisu nie będzie - mówi Broniarz.

Wczoraj dwa tysiące nauczycieli protestowało przed Sejmem. Związkowcy grożą kolejnymi strajkami, jeśli rząd Tuska nie zagwarantuje im przywilejów.

Także wczoraj w spór włączył się prezydent Lech Kaczyński. Zasugerował, że nie zawetuje ustawy o pomostówkach, jeśli nauczyciele dostaną rekompensatę. Rząd PO jest pod ścianą: jeśli da nauczycielom wcześniejsze emerytury, jak chce PSL, narazi budżet na gigantyczne wydatki i roszczenia kolejnych grup zawodowych. Jeśli nie - czekają go strajki nauczycieli i weto od prezydenta.

Foto podpis| Minister pracy Jolanta Fedak ustępuje nauczycielom


Która partia da więcej
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PRZEJŚCIOWE EMERYTURY DLA NAUCZYCIELI

W sejmowych kuluarach mówi się, że Polskie Stronnictwo Ludowe dogadało się z Lewicą, by zaoferować nauczycielom więcej niż Platforma

Przez cały dzień koalicjanci kłócili się o emerytury dla nauczycieli. Poszło o projekt ustawy o przejściowych emeryturach dla pedagogów, jaki we wtorek wieczorem ujawniła minister pracy Jolanta Fedak z PSL. Zaskoczyła tym koalicyjnych polityków PO. W kuluarach mówiono, że PSL dogadał się z Lewicą za plecami Platformy i postanowił forsować w Sejmie przepisy korzystne dla nauczycieli.


Ludowcy nerwowo dementowali te spekulacje i podkreślali, że nie zamierzają rozbijać koalicji z powodu emerytur pomostowych. Stanisław Żelichowski, szef Klubu PSL, podkreślał, że propozycja Fedak to roboczy projekt. - Nie zbieraliśmy pod nim podpisów i nie zamierzaliśmy składać go do laski marszałkowskiej bez porozumienia z PO - zapewniał w rozmowie z „Rz”.


Inny polityk ludowców Tadeusz Sławecki z sejmowej mównicy tłumaczył posłom, że minister oficjalnie nie zgłosiła żadnego projektu. - W zeszłym tygodniu w czasie posiedzenia Komisji Trójstronnej premier Donald Tusk powiedział, że należałoby się zastanowić nad rozwiązaniami dla nauczycieli. Minister Fedak przyjęła to jako polecenie przygotowania propozycji - mówi nam Sławecki. Problem w tym, że - jak dowiedziała się „Rz” - minister już we wtorek przekazała projekt ZNP. Związkowcy uznali go za wiążącą propozycję. Wczoraj byli więc oburzeni, że PO „podważa kompromis wypracowany przez ministerstwo i partnerów społecznych”. Z naszych informacji wynika, że minister konsultowała propozycje z ZNP. Spierano się m.in. o rok, w którym wygasłyby przejściowe emerytury. Fedak zdecydowała, że ma to być rok szkolny 2031/2032. ZNP chciał jeszcze osiem lat więcej.


Awanturą zachwyceni byli posłowie Lewicy. Opowiadali, że projekt Fedak to ich sukces. Z informacji ,„Rz” wynika, że minister pracy spotkała się niedawno z Grzegorzem Napieralskim, szefem SLD, i uzgodnili taki kształt przejściowych emerytur dla nauczycieli.


Ludowcy zapowiadają, że sporny projekt się nie zmarnuje. - Będzie podstawą do dalszych prac. Rozwiązanie musimy znaleźć, bo opozycja wykorzystuje sytuację i w Sejmie przekrzykuje się, kto da więcej nauczycielom - mówi Sławecki. PiS już zaproponował, by nauczyciele zachowali prawa do wcześniejszych emerytur na dotychczasowych zasadach.


Politolog prof. Kazimierz Kik uważa, że PO nie może się już wycofać ze znalezienia rozwiązania dla nauczycieli: - Jeśli PSL z Lewicą uzgodnili, że to cena, za jaką zostanie odrzucone weto prezydenta, to PO zrobiłaby błąd, gdyby nie wykorzystała tej szansy.


Sejmowa debata nad rządowym projektem Karty nauczyciela znów pokazała, że koalicja musi szukać sojuszników dla poparcia projektów. Wszystkie kluby opozycyjne były przeciw rządowym rozwiązaniom i zgłosiły poprawki.

LECH KACZYŃSKI O ZAMIESZANIU WOKÓŁ EMERYTUR

Prezydent: jestem przyparty do muru

Lech Kaczyński chce się spotkać z minister pracy w sprawie pomostówek dla nauczycieli. W wywiadzie dla TVP 1 przyznał, że w tej sprawie „jest zamieszanie”, bo projekt przedstawiony przez Jolantę Fedak ma być poselski, a ona jest ministrem. Spotkanie z szefową resortu ma też pomóc prezydentowi w podjęciu decyzji o zawetowaniu ustawy o emeryturach pomostowych. - Czuję się przyparty do muru przez ekipę rządzącą. Myślę, co zrobić, by nie pozbawić ludzi emerytur, biorę pod uwagę różne racje - mówił Lech Kaczyński. Zapowiedział także, że nie podpisze ustaw zdrowotnych. Podsumowując rok rządu, powiedział: - Biorąc pod uwagę pierwsze miesiące, wyglądało to jak kwestionowanie uprawnień prezydenta.

Foto podpis| Minister pracy Jolanta Fedak zaskoczyła polityków Platformy swoimi propozycjami emerytur dla nauczycieli

Foto autor| Jerzy Dudek


Ludowcy nauczycielom

20.11.2008    Rzeczpospolita    str. 1   Strona tytułowa
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ZGRZYT W KOALICJI

Nauczyciele będą mieć prawo do emerytur przejściowych. Czy jednak Platforma poprze kosztowny pomysł PSL?

W koalicji zaiskrzyło. Minister pracy z PSL Jolanta Fedak przyniosła do Sejmu projekt przejściowych emerytur dla nauczycieli, choć rząd upierał się, że powinni stracić przywileje. - Nie wyobrażam sobie, żeby trafił on pod obrady - irytował się wczoraj Zbigniew Chlebowski, szef Klubu PO.


Według pomysłu Fedak nauczyciele mogliby przechodzić na przejściowe emerytury. Przysługiwałyby pięć lat przed osiągnięciem wieku emerytalnego. Projekt już we wtorek po południu otrzymali od minister Fedak związkowcy z ZNP i bardzo im się spodobał. Zaskoczony był za to premier Donald Tusk. - Traktuję to jako nieporozumienie - stwierdził sucho szef rządu.


Wczoraj po południu o emeryturach rozmawiali szefowie klubów koalicyjnych z Jolantą Fedak i minister edukacji Katarzyną Hall. Uzgodnili, że koalicja daje sobie dwa tygodnie na przeliczenie, ile kosztowałby pomysł Fedak. Pewne jest, że PSL nie zamierza doprowadzać do kryzysu w koalicji. Szef klubu Stanisław Żelichowski nazwał wczoraj propozycję Fedak roboczą. „Rz” nieoficjalnie dowiedziała się, że minister pracy omawiała ją z Grzegorzem Napieralskim, szefem SLD. Politolog prof. Kazimierz Kik ocenia: - PSL dogaduje się z SLD, bo wie, że jeśli ten kompromis będzie do przyjęcia dla PO, to stanie się możliwe odrzucenie weta prezydenta. Wówczas rola PSL w koalicji wzrośnie.


Andrzej Sadowski z Centrum Adama Smitha uważa, że nawet jeśli ten rząd da przejściowe emerytury nauczycielom, to kolejny będzie się musiał z nich wycofać, bo państwa nie będzie stać na kosztowne przywileje.


Atmosferę między PSL a PO podgrzało jeszcze wieczorne głosowanie w Sejmie. Posłowie Lewicy, PiS i PSL obniżyli akcyzę na papierosy i cygaretki. Platforma przegrała jednym głosem. Jeden z posłów mówił „Rz” w kuluarach, że PSL kolejny raz tego dnia wystawił na próbę cierpliwość PO.

* Która partia da więcej A4

* Pomostówki w Senacie B2

* Zwolniona na emeryturę C1

Foto podpis| Wczorajsza pikieta związkowców z ZNP w Warszawie

Foto autor| Kuba Kamiński


ZAWALONY POMOST FEDAK
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    PIOTR OŻADOWICZ    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

TARCIA W KOALICJI WOKÓŁ NAUCZYCIELSKICH EMERYTUR

Wydawało się, że uda się doprowadzić do porozumienia rządu z nauczycielami. Minister pracy Jolanta Fedak zapowiedziała, że przedłoży w Sejmie projekt ustawy o emeryturach przejściowych dla nauczycieli, gwarantujący im przechodzenie na emerytury po 55. roku życia, jeśli przepracowali 30 lat. Od miesiąca podobne rozwiązanie próbują przeforsować SLD wraz ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego. Stanowisko Fedak wzbudziło nadzieję, którą od razu rozwiali premier i posłowie PO. - Traktuję to jako nieporozumienie - stwierdził Donald Tusk. I pomost zbudowany przez Fedak po jednym dniu zawalił się.

Wczoraj przed Sejmem nauczyciele wspierani przez kolegów z największych central związkowych manifestowali przeciwko odebraniu im emerytur pomostowych oraz zmianom w Karcie Nauczyciela. Pikiety nie zablokowała wtorkowa deklaracja Fedak, że wprowadzi „przejściowe” rozwiązanie dla ich grupy zawodowej jako projekt poselski, aby już na kolejnym posiedzeniu Sejmu mógł być poddany pod obrady. Prezes ZNP Sławomir Broniarz ocenił, że jest to projekt idący w dobrym kierunku. Projekt, który spełnia oczekiwania nauczycieli, choć jest daleki od doskonałości. Jego wątpliwości budziło to, czy znajdzie on poparcie w Sejmie.


Rozwiał je premier Tusk. Kończąc wizytę na Bliskim Wschodzie stwierdził, że na razie „traktuje to jako nieporozumienie”. - Po powrocie do kraju spokojnie wyjaśnimy, na czym polega to nieporozumienie - stwierdził. Dodał, że jeśli dobrze rozumie to, czego dowiedział się z prasy, to propozycja Fedak nie jest rządową, tylko „jest to jakiś pomysł poselski PSL”. - On oczywiście nie był ze mną konsultowany - podkreślił. Zapowiedział, że jeśli prawdą jest to, co media napisały o propozycji Fedak, to on „nie zaakceptuje takiego rozwiązania”. Zapewnił, że rząd doprowadzi do końca reformę emerytur pomostowych „mimo coraz groźniejszych pomruków niektórych działaczy związkowych”.


Nauczyciele nie powinni mieć złudzeń, bo już we wtorek szef doradców premiera Michał Boni, który do tej pory negocjował emerytury ze związkami, nie pozostawił na Fedak suchej nitki. Stwierdził, że rozwiązanie zaproponowane przez Fedak, dające nauczycielom prawo do świadczenia emerytalnego po ukończeniu 55 lat przy założeniu, że przepracowali 30 lat, w tym 20 w zawodzie, jest złe. - Na długie lata zburzy cały system emerytalny. Bo czyni wyjątek dla jednej grupy zawodowej - oświadczył. Nieco ostrożniejszy był Paweł Graś (PO). Stwierdził, że nic mu nie wiadomo o tym, by PO miała zrezygnować z cięć we wcześniejszych emeryturach i poradził poczekać na oficjalne wystąpienie premiera.

Sytuację tarcia w koalicji próbował ratować szef klubu PSL Stanisław Żelichowski. Zapowiedział rozmowy wewnątrz koalicji na temat nauczycielskich „przejściówek”. - PO i PSL wspólnie pracują nad kompromisem tak, aby zaproponować przejściowe rozwiązanie dotyczące emerytur pomostowych dla nauczycieli - poinformował. Wczoraj o 16.00 z Fedak nad jej propozycją dyskutowali minister edukacji Katarzyna Hall, Boni, szef klubu PO Zbigniew Chlebowski oraz Żelichowski.


Posłowie PO nie kryli jednak, że Fedak wyskoczyła przed szereg, a jej propozycje są zbyt daleko idące. Wątpliwości nie pozostawił Chlebowski. - Nie ma i nie będzie akceptacji Platformy Obywatelskiej dla jakiejkolwiek ustawy o emeryturach pomostowych dla nauczycieli - oświadczył jeszcze przed spotkaniem. Jego zdaniem, projekt nie był też uzgadniany w ramach Komisji Trójstronnej. Dodał, że była to samodzielna inicjatywa minister i nie wyobraża sobie, żeby w takiej formule, jak proponuje Fedak, projekt trafił do Sejmu. Jej dymisji jednak łaskawie nie przewiduje. Podkreślił, że jedynym kryterium przyznawania emerytur pomostowych jest kryterium zdrowotne oraz wykaz zawodów, który został określony przez Instytut Ochrony Pracy. - Pomostówki na żadne inne grupy zawodowe nie zostaną rozszerzone - stanowczo podkreślił.


Po spotkaniu Żelichowski z Chlebowskim już jedli sobie z ust. Wojenny topór zakopali. - Nie ma między nami żadnego konfliktu - oświadczyli. Żelichowski mówił, że to w poprzedniej koalicji partnerów traktowano jak wrogów. W tej jest to niemożliwe. Chlebowski powtórzył, że propozycja Fedak była autorstwa jedynie jej i nie była uzgadniania. Żelichowski dodał, że była to propozycja robocza, których wiele pojawia się w toku prac wewnątrz rządowej koalicji. - Będziemy pracowali nad wypracowaniem wspólnego stanowiska akceptowalnego zarówno przez PO, jak i PSL - stwierdzili z uśmiechami na twarzy. Co to oznacza? Że projekt Fedak poszedł do kosza i będą forsowane propozycje premiera i jego otoczenia. O wcześniejszych emeryturach dla nauczycieli nie ma mowy. Swój własny projekt uzgodniony między klubami PO i PSL ma zamiar przedstawić za dwa tygodnie.


Propozycję Fedak z zadowoleniem przyjął klub Lewicy. Jego szef Wojciech Olejniczak powiedział w Sejmie, że „jest to dobry kierunek, który przyczyni się do uspokojenia atmosfery i wprowadzenia dobrych rozwiązań dla nauczycieli”. Pytany, czy propozycje Fedak wpłyną na zmianę stanowiska jego klubu wobec rządowej ustawy o emeryturach pomostowych i czy Lewica będzie skłonna zagłosować za odrzuceniem ewentualnego weta prezydenta Lecha Kaczyńskiego wobec tej ustawy, stwierdził, że nie można tych dwóch tematów wiązać. Zwrócił uwagę, że prezydent mówił, iż ustawy pewnie nie zawetuje, dlatego w tej sprawnie nie ma co „gdybać”.


Rano w radiowych „Sygnałach dnia” przewodniczący „Solidarności” Janusz Śniadek stwierdził, że akcja protestacyjna związku nie zostanie przerwana, nawet jeśli potwierdzą się informacje, że rząd planuje wprowadzenie „przejściowych” emerytur dla nauczycieli. - W związku z tą dezinformacją, która trwa, akcja będzie absolutnie kontynuowana. Natomiast na pewno będziemy chcieli tutaj usłyszeć zdanie nauczycieli, którzy po zapoznaniu się z merytoryczną zawartością tej propozycji ocenią, czy jest ona z ich punktu widzenia zadowalająca i w tym obszarze nasze stanowisko może się zmienić. Dziś nie chcę tego uprzedzać - stwierdził. Dodał, że sposób prezentacji projektu i przeprowadzenia tego konfliktuje środowiska związkowe. - Problem polega na tym, że nie jest to tak naprawdę konsultowane, a jeśli jest, to nie wiem z kim - stwierdził. Dodał, że media informują o zawarciu jakiegoś „porozumienia”, a tymczasem wobec związków nie padła jeszcze żadna poważna, konkretna informacja o zamierzeniu, czy jest to w ogóle plan rządu.


Trudno ocenić, czy propozycję minister Fedak należy potraktować jako kolejną PR-owską zagrywkę rządu zmierzającą do uspokojenia emocji, czy też był to wyraz jej dobrej woli i ukłon w stronę nauczycieli. Na to, żeby Platforma Obywatelska zgodziła się na postulaty nauczycieli, nie było co liczyć. Przecież projekt SLD wprowadzający rozwiązania podobne do propozycji Fedak od miesiąca leży w Sejmie i nie widać szans, aby został przyjęty. Donald Tusk dał jasno do zrozumienia, że żadnych ustępstw wobec nauczycieli nie będzie.


Spór wokół nauczycieli
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AWANTURA W KOALICJI

Nauczyciele będą mieli prawo do emerytur przejściowych, ale nie wiadomo na jakich zasadach. Rządowa koalicja dała sobie dwa tygodnie na dopracowanie szczegółów tej propozycji

W rządzącej koalicji zazgrzytało. Minister pracy z PSL Jolanta Fedak przyniosła do Sejmu nieuzgodniony z PO projekt przejściowych emerytur dla nauczycieli. Według tej propozycji, nauczyciele, którzy nie będą mieli prawa do tzw. pomostówek, mogliby przechodzić na specjalne przejściowe emerytury.


Przysługiwałyby one na pięć lat przed osiągnięciem wieku emerytalnego, a więc kobietom, które skończą 55 lat, i mężczyznom po sześćdziesiątce. Ten projekt już we wtorek po południu otrzymali od minister Fedak związkowcy z ZNP i bardzo im się spodobał.

Za to Platforma zareagowała nerwowo. - Nie wyobrażam sobie, żeby taki projekt trafił do Sejmu - irytował się wczoraj Zbigniew Chlebowski, szef klubu PO.


- Nie zgodzimy się na wywrócenie do góry nogami naszej reformy emerytalnej - wtórował mu wiceprzewodniczący klubu Grzegorz Dolniak.


Zaskoczony propozycją minister był również premier Donald Tusk. - Traktuję to jako nieporozumienie - stwierdził sucho szef rządu, który przebywa z wizytą na Bliskim Wschodzie. Wczoraj po południu o nauczycielskich emeryturach rozmawiali szefowie klubów koalicyjnych z minister Fedak i Katarzyną Hall, szefową resortu edukacji.

W kuluarach mówiono, że PSL porozumiało się z lewicą za plecami Platformy i postanowiło forsować w Sejmie przepisy korzystne dla nauczycieli.


Awanturą zachwyceni byli politycy lewicy. Opowiadali, że projekt Fedak to ich sukces. Z informacji, do których dotarliśmy, wynika, że minister pracy spotkała się niedawno z Grzegorzem Napieralskim i właśnie wtedy uzgodnili taki kształt przejściowych emerytur dla nauczycieli. Pewne jest, że PSL nie zamierza stawiać sprawy projektu Fedak na ostrzu noża i doprowadzać do kryzysu w koalicji. Stanisław Żelichowski, szef klubu PSL, tłumaczy, że nie rozumie zdenerwowania PO, bo projekt minister Fedak to propozycja robocza, do dyskusji. - Być może to był błąd, że minister udostępniła nieuzgodniony z PO projekt związkom - przyznał Żelichowski.


Związkowcy mają inne zdanie. - Oczywiste było dla mnie, że skoro minister przedstawia projekt, to tej propozycji przychylny jest cały rząd - powiedział szef ZNP Sławomir Broniarz.


Uzgodniono, że projekt Ministerstwa Pracy nie trafi do laski marszałkowskiej. Koalicja da sobie dwa tygodnie na przeliczenie, ile będą kosztowały propozycje Fedak, i ustalenie wiążących propozycji dla nauczycieli.


O ofertach dla nauczycieli będzie rozmawiał z minister Fedak prezydent Lech Kaczyński.


Fedak rozdaje przywileje
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Po raz pierwszy od wyborów parlamentarnych w sejmowym głosowaniu może pęknąć żelazny koalicyjny układ PO-PSL. Ludowcy - wbrew Platformie - opowiadają się za przywilejami emerytalnymi dla nauczycieli aż na ćwierć wieku.


Minister pracy (zarazem wiceszefowa PSL) Jolanta Fedak na własną rękę przygotowała projekt przedłużający prawo do wcześniejszych emerytur dla nauczycieli do 2032 r. Nie uprzedziła o tym kancelarii premiera. Aby uniknąć konsultacji międzyresortowych, projekt zgłoszą w Sejmie posłowie PSL. O umowie Fedak z nauczycielskimi związkami zawodowymi nie miała pojęcia minister edukacji Katarzyna Hall i negocjujący dotąd w imieniu rządu z nauczycielami Michał Boni.

Platforma Obywatelska otwarcie mówi o samowolce ludowców. Według informacji „Polski" minister Fedak usłyszała już ostre słowa pod swoim adresem ze strony kancelarii premiera. A Donald Tusk zapowiada, że „wyjaśni to nieporozumienie" po powrocie z Bliskiego Wschodu.


Szef Klubu Parlamentarnego PO Zbigniew Chlebowski oświadczył, że jego partia nie zagłosuje za projektem Fedak. - Inicjatywa minister pracy i porozumienie ze Związkiem Nauczycielstwa Polskiego było jej samodzielnym działaniem - odcina się Chlebowski. Ale ludowcy nie składają broni. Poseł PSL Eugeniusz Kłopotek zapewnia, że nie wycofają się z walki o przywileje dla nauczycieli. - Jeśli nasz partner koalicyjny chce szukać kompromisu, to pomimo ostrego początku będziemy nad nim pracować - mówi. I gasi spekulacje o bliskim rozpadzie koalicji. - Nie pojedziemy po bandzie, bo wtedy wszyscy za tę bandę wypadniemy. 300-tysięczny Związek Nauczycielstwa Polskiego zapowiada protesty w obronie projektu Fedak. - To wynik negocjacji z resortem pracy, które trwały wiele miesięcy. Będziemy bronić i tego projektu, i pani minister - mówi szef ZNP Sławomir Broniarz.


Wczoraj dwa tysiące nauczycieli manifestowały przed Sejmem. Związkowcy grożą kolejnymi strajkami, jeśli rząd Tuska nie zagwarantuje im przywilejów emerytalnych.

Foto podpis| Minister pracy Jolanta Fedak ustępuje nauczycielom


Sparaliżują kraj dla pomostówek

20.11.2008    Polska Dziennik Zachodni    str. 5   Fakty 24 - Polska

    J. Ćwiek, B. Sypuła    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

* Związkowcy mobilizują się do strajku * Wykorzystują nieporozumienia w rządzie Tuska

Wczoraj kolejarze zatrzymali pociągi w Krakowie i Białogardzie.


Dziś kolejna odsłona protestów w sprawie rządowego projektu ustawy o emeryturach pomostowych. Związkowcy krytykują jej zakres oraz brak dialogu społecznego. Śląsko-Dąbrowska Solidarność pojawi się dzisiaj o godz. 13 przed Sejmem, po południu ruszy pod Kancelarię Premiera w sile kilku tysięcy osób.


NSZZ Solidarność - mimo trwających rozmów na temat złagodzenia skutków ustawy - nie odwołała zaplanowanych pikiet i protestów.


- Uzyskaliśmy zgodę od władz Warszawy na pikietę 2,5 tysiąca osób - mówi Wojciech Gumułka, rzecznik prasowy Zarządu Regionu Śląsko-Dąbrowskiego NSZZ Solidarność. - Oczekujemy jednak większej liczby uczestników. Choć bowiem formalnie nie jest to pikieta wspólna wszystkich central związkowych, to możemy spodziewać się kolegów z OPZZ czy Forum Związków Zawodowych. Pewne jest, że oprócz związkowców z regionu śląsko-dąbrowskiego, w akcji wezmą też udział członkowie Solidarności z Podbeskidzia, Częstochowy i Bydgoszczy.


Do Warszawy pojadą górnicy, hutnicy, kolejarze, nauczyciele - jedni we własnej, inni w cudzej sprawie. Choć górnicy mają własną ustawę emerytalną z uprawnieniem do emerytury po 25 latach pracy pod ziemią, to z wcześniejszej emerytury wykluczono zatrudnionych w przeróbce węgla. W ich imieniu jadą więc protestować górnicy dołowi.


Z kolei hutnicy nie znają szczegółów ustawy i jej zakresu. Obawiają się, że ich nie obejmie, dlatego również znajdą się w Warszawie.


Wiadomo już, że to nie koniec protestów w obronie przywilejów emerytalnych. 28 listopada przed Kancelarią Premiera będzie demonstrować Sierpień 80. Na przełomie listopada i grudnia kolejarze mają zorganizować blokady węzłów kolejowych. A 8 grudnia ma być strajk generalny organizowany przez związek Sierpień 80. Mają wziąć w nim udział kolejarze i górnicy, a być może także stoczniowcy, pracownicy energetyki i pocztowcy.


Związkowcy poczuli siłę po propozycji minister pracy Jolanty Fedak, by pomostówkami objąć nauczycieli.


- Wystarczy tupnąć, a rząd ustępuje. Za bardzo boi się o wyniki sondaży - mówi Bogusław Ziętek, szef związku Sierpień 80.

Walka toczy się o wcześniejsze emerytury. Rząd chce je odebrać ok. 800 tysiącom pracowników. Tłumaczy, że budżetu na nie nie stać. W przyszłym roku musiałby przeznaczyć na te świadczenia dwa miliardy zł, a rok później - cztery.


Związkowcy nie chcą słuchać tych argumentów. Zapowiadają, że jeżeli prezydent nie zawetuje ustaw likwidujących przywileje, fala strajków zaleje całą Polskę.

- Panie premierze, wypowiadamy panu wojnę - krzyczeli wczoraj kolejarze, którzy blokowali węzeł w Białogardzie koło Szczecina. Ponownie na tory wyjdą na przełomie listopada i grudnia.


Dziś pod Sejmem i Kancelarią Premiera zaczyna się niemal festiwal protestów. Kolejne demonstracje mają towarzyszyć każdemu posiedzeniu Sejmu.


- Będziemy demonstrować aż do skutku - mówi Janusz Śniadek, przewodniczący „S”.


Sierpień 80 przygotowuje strajk generalny. Poparły go już wszystkie górnicze i kolejarskie związki zawodowe. Dyskusja nad przystąpieniem do protestu trwa w Poczcie Polskiej, w sektorze energetycznym i przemyśle stoczniowym.


- Jeśli wszystko pójdzie po naszej myśli, to tego dnia staną pociągi, kopalnie, stocznie, zostaną wyłączone ogrzewanie i prąd oraz zablokowane porty - mówi Ziętek.


Jak na razie strajku generalnego nie popierają jednak trzy największe związki zawodowe: Solidarność, Ogólnopolskie Porozumienie Związków Zawodowych i Forum Związków Zawodowych. - Nie utożsamiamy się z tym, co robi Sierpień 80. Dla nas strajk to ostateczne rozwiązanie - mówi Śniadek.

Federacja Związków Zawodowych razem z Solidarnością i OPZZ chce zorganizować swój strajk. Na początek proponuje Solidarności i OPZZ wyjście z Komisji Trójstronnej, w której odbywają się konsultacje dotyczące ustaw pracowniczych. Wczoraj w tej sprawie zaapelowano do obu związków. Zaproponowano powołanie Międzyzakładowego Sztabu Protestacyjno-Strajkowego, który miałby rozpocząć przygotowania do strajku generalnego.


- Kiedy inaczej nie można dojść do porozumienia, trzeba przejść do radykalnych działań - mówi Andrzej Jankowski z FZZ.


OPZZ ma podjąć decyzję w sprawie strajku na zjeździe 26 listopada.


Wczoraj nad pomostówkami obradował Senat. Koalicja podkreślała, że dla dobra kraju trzeba ustawę uchwalić jak najszybciej. Opozycja zarzucała, że rządowy projekt jest niekonstytucyjny i niesprawiedliwy.


- Państwo chce zaoszczędzić na wcześniejszych emerytach 1,8 mld zł rocznie, a jednocześnie daje w prezencie najbogatszym 8 mld zł rocznie, obniżając podatek dochodowy dla najbogatszych - mówił w Sejmie Krzysztof Majkowski (PiS). Głosowanie odbędzie się w piątek.

Fedak daje przywileje nauczycielom

Po raz pierwszy od wyborów parlamentarnych w sejmowym głosowaniu może pęknąć żelazny koalicyjny układ PO-PSL. Minister pracy (zarazem wiceszefowa PSL) Jolanta Fedak na własną rękę przygotowała projekt przedłużający prawo do wcześniejszych emerytur dla nauczycieli do 2032 r. Nie uprzedziła o tym Kancelarii Premiera. Aby uniknąć konsultacji międzyresortowych, projekt zgłoszą w Sejmie posłowie PSL. O umowie Fedak z nauczycielskimi związkami zawodowymi nie miała pojęcia minister edukacji Katarzyna Hall i negocjujący dotąd w imieniu rządu z nauczycielami Michał Boni. Platforma Obywatelska otwarcie mówi o samowolce ludowców. Według naszych informacji minister Fedak usłyszała już ostre słowa pod swoim adresem ze strony Kancelarii Premiera. Donald Tusk zapowiada, że wyjaśni to „nieporozumienie" po powrocie z Bliskiego Wschodu. 300-tysięczny Związek Nauczycielstwa Polskiego zapowiada protesty w obronie projektu Fedak.


ZNP chce tańszych biletów dla dzieci

20.11.2008    Polska Kurier Lubelski    str. 6   Lublin

    Maria Krzos Kamil Krupa    Związek Nauczycielstwa Polskiego    

Lubelski oddział Związku Nauczycielstwa Polskiego domaga się obniżenia ceny biletów MPK dla uczniów. ZNP proponuje, aby kosztowały tyle samo, co bilety studenckie, czyli 1 zł 10 gr.


Dziś szefostwo związku oficjalnie przedstawi swój projekt. Tego samego dnia trafi on również do biura przewodniczącego Rady Miasta. Propozycja ZNP wiąże się ze zmianą uchwały dotyczącej wysokości opłat za przejazdy komunikacją miejską. Związek zebrał już podprojektem 1600 podpisów poparcia.


- Chcemy w ten sposób wesprzeć rodziny oraz najmłodszych mieszkańców naszego miasta - mówi Celina Stasiak, prezes lubelskiego oddziału.


Głównym celem działań ZNP jest obniżenie ceny biletu gminnego. W tej chwili koszt jego zakupu wynosi 1 zł 40 gr. W myśl uchwały Rady Miasta korzystać z niego mogą uczniowie, dzieci po czwartym roku życia, doktoranci, emeryci oraz osoby niepełnosprawne, z umiarkowanym orzeczonym stopniem niepełnosprawności, czyli całkowicie niezdolne do pracy. - Rada miejska chce pomagać studentom, którzy nie pochodzą z naszego miasta fundując im stypendia - argumentuje Stasiak. - My natomiast postanowiliśmy pomóc najmłodszym mieszkańcom Lublina.


Przeszkodą do obniżenia cen biletów może być zła kondycja finansowa MPK.


- O wprowadzeniu takiego rozwiązania decyduje Rada Miasta. Jeśli jednak miasto nie wprowadzi rozliczenia w oparciu o wozokilometr i nie będzie nam płaciło tyle, za ile faktycznie jeździmy, to pomysł obniżenia cen biletów dla uczniów może oznaczać dla nas kolejny kłopot - zaznacza Grzegorz Siemiński, wiceprezes spółki. - Żeby określić, jak duży, należałoby przeliczyć, ilu uczniów z nami jeździ.

Zdaniem Piotra Kowalczyka, szefa lubelskiego Prawa i Sprawiedliwości, propozycja ZNP jest warta rozważenia. - Będę ją popierał, ale tylko wtedy, kiedy miasto odda spółce różnicę w cenie biletów - podkreśla Kowalczyk.


Z kolei Michał Widomski, radny Platformy Obywatelskiej, uważa, że to krok do uproszczenia systemu opłat za bilety w Lublinie. - Jestem za tym, aby taryfa była prosta, ale oczywiście wcześniej trzeba będzie to wszystko dokładnie przeliczyć - zaznacza.


ZNP w dalszym ciągu zbiera podpisy pod swoim projektem.


- Poinformujemy opinię publiczną, jak radni głosowali w sprawie biletów ulgowych dla uczniów - zapowiada Celina Stasiak.

1 zł 10 gr tyle może kosztować bilet dla uczniów, jeśli radni przyjmą propozycję ZNP

